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O PYRENEACH. 
(Ciąg dalszy.) 
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Powszechny rzut oka na Pyre- 
neie. 


RE” po Alpach naywyższe góry 
Europy ciągną się w południowey Fran- 
cyi od morza śródziemnego aż do Oce- 
anu, od wschodu na zachód w długo- 
ści 56 mił niemieckich. Po obu końcach 
maia przylądki (Higuer i Cerverę), iztam- 
tąd zaczynaią się dwa wielkie gościńce 
do Hiszpanii prowadzące, pićrwszy na 
wschodzie z Perpignanu przez Bellegarde, 

igueras, MHostalrych do Barcelony, 
adrugi na zachód z Bajony przez St. 
Jean Pied de Pont i Roncevalles do 

amplony. Oprócz głównych gościń- 
ców wcafey rozległości pasma gór znay- 


zie więcéy iak sto przechodów: mniey, 


albo więcćy przykrych. Z tych przez 
28 można iechać konno, reszta są tylko 
Ścieszkami dla przechodzących. Na fran- 
Cuzkićy stronie leżą koło Pyreneów De- 
Partamenta: Basses- Pyrenćes , Hautes- 
yrenćes, Haute Garonne, Arriége i Py- 
Tenćes orientales; na stronie hiszpań- 
3Kiéy Xięstwo Katalonii, Królewstwo 
ragonii i Nawarry. 

Cafe pasmo gór dzieli się na dwie 
Części: ma Pyreneie wschodnie, środ- 
owe i zachodnie. Granice tych pra- 
wie równych części odznaczane bywaią 
olinami tak z hiszpańskićy iak i z fran- 
cuzkićy strony, Ze strony francuzkićy 
liczą wszystko do wschodnich Pyreneów, 
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co leży od śródziemnego morza aż do 
doliny Luchon. Pyreneie środkowe roz- 
ciągaią się z Luchon aż do Ossau, a ztam- 
tąd aż do Oceanu Pyreneie zachodnie. 
Ze strony hiszpańskićy ciągną się 
wschodnie Pyreneie aż Jo doliny Aranu 
w Katalonii, rodzinnego siedliska Garon- 
ny; środkowe Pyreneie od doliny Aranu 
aż do doliny Theny, a zachodnie od do- 
liny Theny do Oceanu. Naypięknieyszy 
i nayzupełnieyszy widok  Pyreneów 
wschodnich mamy we Francyi z portu 
Cette, a w Hiszpanii z murów Figueras 
w Katalonii. Pyreneie środkowe widać 
we, Francyi w naypięknieyszey i nay- 
zupełnieyszey rozległości, przybywszy 
do Tarbes stolicy Departamentu Hautes- 
Pyrenćes,i stanąwszy na moście wioda- 
cym przez rzekę Adour; zaś w Hiszpanii 
z Klasztoru Franciszkańskiego w mieście 
Hueska w Katalonii. Zachodnie Pyre- 
neie widać w naymalownieyszym obra- 
zie 4% mostu w Bajonie i z twierdzy 
buenterabiia.  Nayparadnieyszy widok 
wschodnich Pyreneów miałem od stro- 
ny morskiey koło St. Elme. Naywyższe 
szczyty Pyreneów wznoszą się na fran- 
cuzkićy ziemi. Już w Departamencie 
wschodnich Pyreneów do znacznćy do- 
chodzą wysokości. Szczyt zwany Cani- 
gou iest naywyżey wzniesiony , bo do 
6646 stóp, widać go w odległości 3gtu 
mil niemieckich. Jest tam przechód do 
la Perche, prowadzący z Montlouis przez 
Puycerdę do Urgelu w Katalonii, i może 
bydź nazwany iednym z naybardzićy od- 
wiedzanych. Odtąd wierzchołki wzno- 
szą się co raz wyżóćy i w pasmie środ- 
kowćm w Departamentach Arriege, Hau- 
te - Garonne i Hautes - Pyrenées tworzą 
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naywyższe czoło gór całych. Pic de 
Montvallier ma 8660 stóp wysokości, 
Montcalm g690, Maladetta 10,548, Pie 
du Midi de Bigorre 9036, Pic de Neou- 
ville 9714, Pic Long 10,008, VWytom 
Rolanda 9420, Pic d'Arbizon 8880, Pic 
de Pimene go56, Vignemale 10,552, Mar- 
borć, którego znany przechód (toar) li- 
czy 9816 stóp, szczyt okrągfo - stupiasty 
10,262 a Montperdu 10,570 stóp. VVszel- 
kie przechody w tey części ciągną się 
Ka góry w wysokości 7000 stóp T'yl- 
o drogą koło Gavorny iechać można 
w potrzebie. [Innemi ścieszkami mogą 
tylko muły chodzić , asą itakie, które- 
mi nawet mufy nie przeydą. 

VV Departamencie Basses - Pyre- 
nées zmnieysza się znacznie wysokość 
gór, anakoniec ku morzu kończą się one 
okrągłemi i poiedyńczemi przylądkami. 
WVszelako itu widać ieszcze poiedyńcze 
bardzo wysokie szezyty, między które- 
mi pićrwsze trzyma mieysce Pic du Mi- 
di de Pau. Oba swoie wierzchołki wzno- 
si śmiafo w powietrze, z których ieden 
ma 8462 stóp wysokości, a drugi stóp 
go44. Dotąd na tę górę wydrapać się 
nie mogli nayśmielsi strzelcy kóz dzi- 
kich. Jestto dziewica Pyreneów. 

Góry te złożone są z różnych mate- 
ryiatów. WVV nayniższym oddziale wi- 
dać wszędzie wapno, w średnim glinkę, 
aszczyty złożone są z granitu pokrytego 
śniegiem ilodem. Nayniższe wypukło- 
ści gór są dobrze uprawne. Widać ni- 
wy zarosłe zbożem i buyne łąki. Potem 
w wielkich obrębach rozciągaią się la- 
sy. VVidziałem po naywiększćy części 
same tylko drzewa sosnowe. Tu iesz- 
cze oglądać można odwieczne lasy. 
Widziałem iodły i sosny nieporównaney 
wielkości i szerokości. Lasy pyreneyskie 
zaymuią w Departamencie wschodnich 
Pyreneów 20,000 hektarów. (Hektar 
ma w sobie 2652 kwadratowych sążni.) 
VV: Departamencie Arriege iest lasu prze- 
szło 15,000 hektarów, w Departamencie 
Haute - Garonne przeszło 10,000, w De- 
partamencie Haute - Pyrenées przeszło 
30,000, w Depart. Basses- Pyrenées prze- 


szło 26,000 hektarów , ilość ogólna la- 
sów przechodzi 100,000 hektarów. Da- 
leko ieszcze ogromnieysze są lasy na 
stronie biszpańskićy, lecz względem tey 
ważney gałęzi nie ma ieszcze urzędo- 
wey pewności.  Twierdząc podług 
praw dopodobieństwa lasy na stronie hisz- 
pańskićy liczyć można do 150,000 hek- 
tarów. Powyżćy tych starożytnych la- 
sów wznoszą się iwy, sosny i sybirskie 
drzewa (Pinus cembra), agdy karłowa- 
te drzewa okrywaią urwiska więcóy 
iak 900 prętów, widać iinne krzaczyste 
rośliny, aosobliwie Rhododendron, tę 
właściwą graniczną roślinę śnieżnych 
Pyreneów. WVieczne śniegi zaczynaią 
się w Pyreneach od wysokości 8500 stóp. 
Lecz na północhey francuzkićy stronie 
niżćy spuszczaią się fożyska śniegu, ale 
za to topnieią w gorącem lecie. Na po- 
łudniowóy stronie nić ma ani śladu 
śniegu lub gór lodowatych. 

VYspominałem iuż, że góry lodo- 
wate nazywaią tu ŚSerzeiies, Podobnie 
właściwe nazwisko maią także lawiny, 
które corocznie na francuzkich pyreney- 
skich dolinach wielkie spustoszenia zrzą- 
dzaią. Nazywaią ie tutay Łydźs, i ró- 
wnie iak w Alpach dzielą na Łydts de 
Terre i na Lydts de Vent, Pierwszych 
są nayokropnieysze skutki, o czém każ- 
dy podróżny przekonać się może, po- 
nieważ nić ma ani iednćy francuzkiey 
doliny w Pyreneach, na którćey nie by- 
doby smutnych zabytków tego zdarzenia 
naiury. 

Nayznakomitsze gałęzie swoie rozszć- 
rzaią Pyreneie naywięcey na ziemi hisz- 
pańskiey. WW potudniowych Departa- 
meniach Francyi są one spadzistszem” 
formuią wzgórki, zarosłe są gęstemi la- 
sy, a winną latoroślą po niższych pago- 
kach. WWino lagorskie, nawarreńskie 
it.d. iest dosyć dobre i ulubione. 

Pyreneie obfituią szczególnie w TOZ- 
maite wody. Mnóstwo rzók i zdrojów 
wypływa złona tych gór rozlewaiąc Się 
po niwach pogranicznych. Wszystkie 
prawie rzeki Departamentu wschodnie! 
Pyreneów biorą początek w Pyreneac"» 


Tet, Balagne, Cabrils, Castellana, Len- 
tilla, Segra i Boulon wypływaią także 
z łona gór pyreneyskich. Podobnież 
rzeka Arriege daiąca Departamentowi 
nazwisko ; Sałata, Riza i Ter, a w De- 
partamencie Haute - Garonne, Garumna 
wypływaiąca z ogromnych skał lodowa- 
tych doliny Aranu. Pic, Nesta, Lary- 
za, Louga i Ner w Departamentach Hau- 
tes i Basses- Pyrenées; Adour biorąca 
, początek koło doliny Tourmalet z po- 

między ścian skalistych doliny Bastanu; 
Gave de Pau wypadaiąca ze skaty koło 
Gavorny, gdzie tworzy wyż wspomniony 
paradny wodospad; wreszcie Gave d'Ole- 
ron, Gave d'Aspe, Gave d'Ossau i inne 
niezliczone rzéki biorą początek w tych 
górach. Oprócz tego liczne ieziora i sta- 
wy są po wzgórzach i dolinach. Okoli- 
ca pyreneyska iest równie obfitą w wo- 
dy kruścowe. Bagneres de Bigorre, Co- 
diac, Bareges, Bagneres de Luchon, St. 
Sauveur, Cauterez i mnóstwo innych 
zbawiennych źrzódet rozłťwa się po da- 
linach. 

VV kraśce obfituią Pyreneie. Lecz 
ze szlachetnych metalów nie wiele tam 
znaleziono. Dotąd nie odkryto w Pyre- 
ueach min złotych, chociaż, że one tam 
bydź muszą, tensam szczegół dowodzi, 
Ponieważ we wszystkich ztamtąd wy- 
pływaiących wodach znayduia się złote 
ziarnka. Iśrebra nie wydaią Fyreneie, 
Ogólnie wziąwszy, nie ma go we Fran- 
cyi. VV Allemont, Departamencie Ise- 
Ty iest kilka żył śrebrnych. Za to mie- 
dzi i żelaza dużo iest w tych górach, Ko- 
Palnie miedzi w górach Baygorry wy- 

ala rocznie 4000 cetnarów. Departa- 
ment Basses - Pyrenées wydaie żelaza 
40,009 cetnarów , Departament Haute- 

IQnny 8000 cetnarow , Departament 
Ariege więcćy iak 90,000 cetn., a De- 
Partament wschodnich Pyreneów wie- 
cey iak 45,000 cetnarów , ogółem koto 

0,000 cetnarów. Huty wyżywiaią 
mnóstwo Góralów ; obfituią one także 
Gi lane produkta z królestwa kruśców. 

hodowaniem bydła, aogólnie wziąwszy 
Eospodarstwem alpeyskićm nie trudnią 
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się tu tyle, ileby mieyscowość pozwa- 
lała. Ani Francuz, ani Hiszpan nie ro- 
zumieią się na tém dobrze. VVszelako 
na ozłoconych sfońcem wzgórzach Py- 
reneów pasą się piękne stada szwaycar- 
skiego bydła. Chodowanie owiec iest 
znaczne. Sam Departament wschodnich 
Pyrenćów ma ich więcéy iak milion. 
Konie w Departamentach pyreneyskich 
są po naywiększóy części rassy nawar- 
reńskićy i widać iuż zich piękności tu- 
dzież z poważney postawy, że pochodzą 
zrasy hiszpańskiey. VÝ całych Pyrene- 
ach trzymaią wiele mułów, ponieważ 
te źwierzęta bardzo są potrzebne w kra- 
iach górzystych. O chodowaniu niero- 
gacizny iuż wspominałem. 

Nawet i w Pyreneach nić ma dzi- 
kich kóz. Ogółnie wpada to woczy, 
oczem z własnego przekonałem się do- 
świadczenia, że chociaż życie roślinne 
i budowa jeognostyczna w Pyreneach da- 
leko iest śmielszą i większą, iak we 
wszystkich innych górach, nie wyiąwszy 
nawet Alpów, iednak drapieżne zwie- 
rzęta mieszkające na tych wzgórzach są 
daleko mnieysze i słabsze, od źwierząt 
w górach wspomnionych. Niedźwiedź 
pyreneyski licznie zamieszkuiący te gó- 
ry, iest prawdziwym karłem swoiego 
rodu. WWięcey wzbudza uwagi chytro- 
ścią a niżeli siłą. Orły isępy pyreney- 
skie nawet porównanemi być nie mogą 
do owych śmiałych zbóyców naszych 
Ałpów, z których ieden w wyższćy Au- 
stryj w moich wtasnych oczach porwał 
i uniósł dziecię trzechłetnie, a który gdy 
leciał, nawet słońce nieiako zasłaniał 
skrzydłami. Inne dzikie źwierzęta maią 
w tych górach tę samę postać. Kozy py- 
reneyskie są bardzo małe, których ani 
porównać nie można ztłustemi kozami 
naszych ałpów , z tych gdy którą strze- 
lec ubiie, ledwie znieść ią może na do- 
linę. Mimo tego widziafem w lasach 
pa e i piękne ielenie i sarny. Ży- 
wego dzika nie widziałem , ale te, któ- 
re na iarmarkach przedawano w Tou- 
louzie, Pau i Montpellier, były dosyć 
l sd i nie chciałbym zdybać się 
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zniemi w lesie. O brytanach zwanych 
Chiens de Pyrenées wspominałem iuż wy- 
żey. Uchodzą one za naylepszych z mo- 
cney i doskonatćy rassy tak zwanćy psów 
Bernharda. Podróżuiący idąc z Mariazell 
do Gorycyi przez Seeberg, mogą w Brand- 
hofie wieyskiey siedzibie Arcyxiążęcia 
Jana widzieć prawdziwego psa z góry 
St. Bernharda. Nad wybornym tym 
psem zwanym Ajax czynitem wiele po- 
strzeżeń, ponieważ dobrze dawny śwóy 
instynkt zachował. Jak tylko śnieg 
upadnie, niechętnie wtedy idzie do bu- 
dy lub pomieszkania. Szuka mieysc za- 
walonych śniegiem i mrucząc przewra- 
ca się po nim. Skoro na wiosnę śnićg 
topnieie, i ón złego humoru nabićra. 
Brałem go wtedy często do odlegtych 
skalistych dolin na południowy zachód 
Brandhofu, w których cienistych ubo- 
czach niekiedy aż do Czerwca śnieg le- 
ży. Obaczywszy pies śnićg, nie mógł się 
z radości posiadać. Tak mądra przezor- 
ność natury każdemu stworzeniu okré- 
śla przeznaczenie. WVV nayzimnieyszych 
i nayburzliwszych nocach iest ón nad- 
zwyczaynie czuyny, a nie wątpię, że 
gdyby który podróżny podczas zawierzu- 
chy przyszedł na nieszczęście na Seebur- 
gu, pies ten z równą gorliwością ura- 
towałby go tam, iak w skalistych pu- 
styniach St. Bernharda. 

Każdy przebaczy mi zapewne to wy- 
boczenie , lecz muszę wyznać, że rad 
się unoszę, kiedy iest mowa 0 pochwale 
psa, osobliwie kocham te żwierzęta, 
z powodu ich wierności, przychylności 
i wdzięczności, a wszakże zły pies iest 
bardzo rzadkiém ziawiskiem. Że oro- 
dzaiu ludzkim przeciwnie powiedzieć 
można, nie byłoby trudno dowodzić, 

( Dokoń, nast.) 


ZZO 
DO KAWY. 


O iembtych starością kawa 
Ogniem i życiem napawa; 
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Ona stahi sen człowieka, 
Na cv Hymen nie narzeka, 
Nieba do iey płynu wlały 
wiata innego zapały; 
Jest dobrych poctow weną, 
I Woliera hypokreną. 
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SŁOW KILKA 
ONOWO - GRECKIEY LITERATURZE, 


B an pisarzami, którzy od lat 50 
pisali w nowożytney mowie Hellenów, 
pićrwsze mieyśce przynależy się sza- 
nownemu starcowi Korais, (Jprócz bi- 
blioteki helleńskićy, do którey tak tre- 
ściwy wstęp uczynił, wydał grecko- 
francuzki Stownik, przełożył dzieło 
Beccariasa o politycznych występkach 
ikarach, artykuł w ięzyku francuzkim 
o stanie teraźnieyszym oświaty w Gre- 
cyi, wreszcie polityczne napomnienia 
do Hellenów podług Arystotelesa poli- 
tyki. Styl iego tak iest czysty i iasny, 
że każdy zrozumićć go potrafi, ktokol- 
wiek trochę tylko biegły iest w mowie 
Hellenów. Słusznie na przyszłość na- 
zywany będzie »Qycem greckich auto- 
rów.« 

Jakobakis Rizos, poeta w rodzaiu 
rozmaitym, pisał dwie Trajedyie: Aspa- 
zyia i Polixena; Elegiie, Hymny, Por< 
wanie Indyka i inne satyryczne Poe- -` 
zyie. 
Christopulos, Anakreon nowo - grec- 
ki, pisaf: Pieśni o miłości, Do wina, 
Drama historyczne: Achilles, grecką 
Grammatykę, o greckiśm wiórszowa- 
niu i Kodex prawny dla VVofoszczyzny: 

Sakellarios, słynie z Pieśni żałob- 
nych naśmierć małżonki swoiéy, z róż- 
nych poezyy i listów poetycznych do 
przyjaciół swoich Perdikarysa i Chry- 
stopulosa. 

Perdikaris, pisał poema satyryczne 
Ermilos, listy do Sakejlaryosa, o Porząd- 
ku świata ihelleńską Archeologiią. 
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Papa Charisis, wydał moralne cha- 
raktery, Pantheon , powracaiącą Hallio- 
Pẹ i sztukę poetyczną. 

Bardalachos, autor Rhetoryki i Fi- 
zyki experymentalney. 

Bambas, pisaf dzieła krasomówcze 
i moralne. 

Gzelopis, Matematykę. Benjamin 
z Lezbu, Matematykę i Filozofia. 

Kermas, Chemiią, Historyią natu- 
ralną iinne pisma o wychowaniu mło- 
dzieży, Historyią filozofii, Chronologiią, 
krótkie wyobrażenie o dawnóćm ziemio- 
pisarstwie. Przekładał dzieło Kruga, 
Systema Filozofii, WWielanda, Agatho- 
na i Abderytow. 

K. Oikonomos, pisa? Rhetorykę po- 
jad Arystotelesa; przekład Skąpca Mo- 
iera. 

St. Oikonomos, przekładał Buttma- 
na Grammatykę. 

Pikulos, pisał rozmaite poezyie, 
Śmierć Demosthenesa, filozoficzne roz- 
-ag i z Sofoklesa przekładał Pħilok- 

esa. 

Dunkas, wydaf dziefo matematyczne. 

Alexandridis, przekładał Goldsmitha 
dzieie Helienów wraz z krótką jeografiią 
wyiętą z dawnych pisarzów helleńskich. 

apisał Grammatykę i Sfownik ięzyka 
tureckiego, przekładał z angielskiego 

ram matykę umieiętności, był wydaw- 
cą filologicznych i politycznych Tele- 
grafów, 

Arthimos Gazis, przekładał Schnei- 
derą słownik helleński, wydawca hel- 
leńskiśy Biblioteki. 

Polyzois, nowo - grecki Tyrteusz, 
Mamy od niego rozmaite poezyje. 

„ „Philippidis, utożył i wydał Jeogra- 
fia Grecyi, isa? wiele pism dla dzieci; 
| zektadał stronomiią Lalanda i Loikę 

ondillaka, 
s Konstantas, przekładał Filozofiią 
oavy, znanego tłumacza Kanta. 
. Ţ7_Habburas, pisał o nauce naturalnéy 
ì Arytmetyce, 
dł, hristaris, przekładał z francuzkiego 

zledo o moralności, i kilka Trajedyy 
wić i h 

rszami bezrymowemi. 


Gubdelas, przekładał Telemaka Fe- 
nelona, Dziefo o rolnictwie z arabskiego, 
i Dzieie Alexandra VWielkiego, z per- 
skiego. 

Dukas, tłamacz Thucydydesa, Aes- 
chynesa Sokratyyczyka, Arryana, Pala- 
phatosa, autor pism ku oświacie mfo- 
dzieży. 

Rommitas, ułożył Encyklopedyią 
kelleńskich prozaików i poetów ku użyt- 
kowi po szkołach. 

Darbaris, udożył złoia księgę ze 
zdań Kebesa i Epikteta, niemiecką Gram- 
matykę, Historyią naturalną i Dzieie po- 
wszechne tudzież grecką Chrestomathy- 
ią. (VWybór pisarzy.) 

Arhanazy ze Staginy, napisał dzieie 
i jeografiią starego i nowego- Epiru, tu- 
dzież żywoty Pyrrhusa, Miltiadesa, The- 
ruistokłesa i Trotey helleńskićy. 

Bracia Rapetanacy, tłumaczyli Ber- 
tucha książkę obrazową i dzieło Gaspa- 
rysa o ziemiopisarstwie. 

Billiaros, przekładał Rampego dzie- 
ie odkrycia Ameryki. 

Megdanos, napisał Latarnię Dioge- 
nesa , albo moralne charaktery. 

M. Sakellarios , tłumaczyć niektóre 
Romedyie Goldoniego. 

Bertotis, iest autorem grecko -fran-, 
cuzkićy Grammatyki, Stownika trzech 
ięzyków: greckiego, włoskiego i fran- 
cuzkiego , i dziejów Ameryki. 

D. Aristomenus, tłumaczył dzieło 
J. J. Russa o początkach nierówności 
między ludźmi. 

P. Kodrikas, tłumaczył dziefo Fon- 
tenella : O wielości światów. 

Athanazy z Paros, autor dzieła o kra- 
somów stwie. 

Theotaki, autor dzieła o Matema- 
tyce. 

D. Gutseli, przekfadał wyzwoloną 
Jerozolimę Tassa. A 

Kokkirakis, przekładał Swiętoszka 
Moliera. 

M. Georgins, pisał Aptekę i Ency- 
klopedyią dla dzieci. 

Eleon z Tezalii, przekładał Hleo- 
menesa, romans Lafontaina, 


Asani, przekł?adaś dzieło o wyrzy- 
naniu kul z włoskiego. 

Patussa, ułożył Encyklopedyią. 

Kondos, dzieie powszechne od nay- 
dawnieyszych aż do naszych czasów. — 
Redaktor »Pszczofyc naukowego pisma 
czasowego. 

Maią Grecy więcćy ieszcze przekła- 
dów, ale nie wymieniam ich, ile że 
mi nazwiska tłumaczów nie są wiado- 
me. Nie mało dzieł iuż wypracowanych 
leży w rękopiśmie, a ieżeli z taką gorli- 
wością daléy nad literaturą kraiową pra- 
cować zechcą, pomyślnych plonów mo- 
gą się zawsze spodziewać. i 

Już i przez pisma czasowe staraią 
się uczeni greccy oświćcać naród i zrów- 
nać oświatę iego z oświatą Europy. 
Dawnićy ieszcze wyszfo w VVićdniu 
cztéry pism czasowych poświęconych 
Grekom : Bibliioteka helleńska, Telegraf 
filologiczno - polityczny, wymowny Her- 
mes i Haliope. VY Odessie, gdzie iuż 
jest grecki Teatr, wydawałi Grecy Ga- 
zetę. Teraz wychodzi iuż kilka poli- 
tycznych pism czasowych. Chcącym na- 
uczyć się ięzyka nowo - greckiego, Pro- 
fessor Orelli zaleca osobliwie dziefo: 
Methode pour étudier la langue grecque 
moderne. Par Jules David. Parts 1821. 
idzieło: Zuvrqiyog Hopea AyNiojnog Tę AAE- 
wyg xii ypamixýs YAwacyg. Ev Ilagigioig, 
1820. 


O WYSPIE OTAHEITY. 


(List P, Duperrey, Porucznika okrętu liniiowego i do- 

wódzcy Fregaty królewskiey la Coquilla , do Ministra 

morskiego. Z Zatoki Mataaai , na wyspie Otaheity. 
d. 15. Maia 1823.) 


W dniu 13. Lutego 1823, wypłynę- 
liśmy z Zatoki la Conception (w Chili) 
do Payta, na brzegach peruwiańskich, 
WV dniu 26. napadła nas cisza w nieia- 
kićm oddaleniu od wyspy S. VWWawrzyń- 
ca; postanowiłem zatćm popłynąć do 
Kalao, dla nabrania tamże żywności. 
Z tąd udaliśmy się do Limy, Czas, 


w którym tamże przybyliśmy do tego 
miasta, nie byf dla nas przylerny, bo- 
wiem znakomitsi mieszkańcy, szczegół- 
niey płeć piękna, była na kąpielach 
w Mira - Flores. VV dniu 4. Marca, zwie- 
dziwszy domy wewnątrz i gmachy pu- 
bliczne, których bogactwa i urządzenie 
wzbudza podziwienie podróżnych, po- 
wróciliśmy do Kalao, z kąd Coquilla od- 
płynęła, i wd. 9. t. m. stanęliśmy na 
kotwicy w Zatoce Payty. 

VV tym porcie czyniliśmy starannie 
postrzeżenia względem codziennego od- 
stępowania igietki między równikiem 
ziemi irównikiem magnetycznym. Ba- 
dacze przyrodzenia zwiedzili kiłka razy 
pustynię Piury, i zkamieniałe małży, 

tóre zebraliśmy, będą zapewne ważną 
rzeczą dla nauk, 

WW dniu 22, Marca maiąc wszystko 
w pogotowiu, co Payta ma widzenia 
izebrania godnego, dałem rozkazy udać 
się w dalszą do Otaheity podróż. Z po- 
czątku nasza podróż nie nadarzała nic 
uwagi godnego. VV dniu 22 Kwietnia, 
gdyśmy się przybliżyli do niskich wysp 
niebezpiecznego Archypelagu, napadła 
nas burza z gradem. VV nocy, Oficer 
peiniący służbę, na poktadzie postrzegł 
raptownie cichy doskot morza tamiące- 
go się oskały; zatrzymaliśmy się; a o go- 
dzinie 6 rano, ze świtaniem postrzegli- 
śmy dopićro, iakie nam groziło nie- 
bezpieczeństwo. VV istocie byliśmy 
opółtory mili ed brzegów północnych; 
wyspy niskićy lasami zarosłey, którą 
wzdłuż brzegów otaczały skafy; jest Ona 
zaludnioną ; atoli łódź, która się zbliży” 
ła do Korwety na wystrzaf z broni, nie 
chciafasię wdać w żadne z nami zwiąż* 
ki; fale tak mocno obiiaty się o brzegi, iż 
obawiałem się postać czółna. Jednako* 
woż, że chciałem mieć dokfadna wia- 
domość tey wyspy, zatém rozkazałem 
okrętowi, aby płynął wzdłuż brzegów 
w nieiakićm oddaleniu; położenie ićy 
starannie oznaczono i dałem ićy imię: 
Clermont- Fonnere. i 

VV dniach następnych odkryliśmy 
kilka wysp niezamieszkałych, którym 
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dałem imiona: Augier, Freycinet i Lo- 
stange, 

VY dniu 3. Maia przy wschodzie 
słońca wypogodzifo się niebo; czarne 
chmury, które nasz widnokrąg od kilku 
dni nieustannie pokrywały, rozeszły się, 
inaraz okazała się nam wyspa Otaheita, 
Ze swém przyiemnem położeniem i bo- 
gactwy, iakie natura hoynie na ten 
piękny kray wylała. 

O godzinie 4. wieczorem zarzucili- 
śmy kotwicę w zatoce Matavay, i pomi- 
mo utrudzaiącey żeglugi nie mieliśmy 
ani iędnego chorego. 

„__ Żeglarze Wallis, Bougainville, Cook 
i Vancouver, przybywszy do téy wyspy 
Otoczeni byli mnóstwem czółn; zasta- 
nowiło nas to nie pomału, żeśmy ani 
łednego czółna nie widzieli, iednak nie- 
awem dowiedzieliśmy się tego przy- 
czyny; byłato chwila, w którey 
wszyscy ludzie byli na kazaniu; 
nia następuiącego przynieśli nam wys- 
Plarze dosyć żywności na sprzedaż. 

VY yspa Otaheity różni się dzisiay od 
tego, iak była za czasów Cooka, Mis- 
ŝionarze królewskiego Towarzystwa lon- 
dyńskiego zmienili zupełnie obycza- 
le i zwyczaie iéy mieszkańców; bał- 
Wwochwalstwo ustało, i wszyscy miesz- 

ańcy wyznaią religiią chrześciiańską ; 
kobićty nie odwiedzaią iuż więcey okrę- 
tow przybywaiących; są one nawet bar- 
zo wstrzemiężliwe, gdy się ich na lą- 
dzie spotka. Szluby odbywaią się po- 


dobnie iak w Europie, i Król sam podał 
się prawu nie mieć więcey iak iednę 
żonę. Mobićty tylko ze swoimi męża- 
mi mogą do stołu siadać. 

Już nie ma bezbożnego towarzy- 
stwa Aroys; krwawe woyny, które te 
ludy wiodły, i ofiary z ludzi, ustały od 
roku 1816. VVszyscy kraiowcy umieią 
czytać i pisać, i maią księgi nabożne, 
które przełożone naięzyk narodowy dru- 
kowane są w Otaheity, Ulietea lub Emeo. 
Powznoszono piękne kościoły, ilud od- 
wiedza ie dwa razy na tydzień i słucha 
kazania. Zdarza się często, że słucha- 
cze zapisują sobie okresy mowy nay- 
większą uwagę ściągaiące. 

Missionarze zgromadzaią co rok 
mieszkańców wyspy z 7000 ludzi do ko- 
ściofa w Papahoa; właśnie na ten rok 
zwofano teraz zgromadzenie; ina tém 
tò zgromadzeniu rozpoznawaią artykuły 
do księgi ustaw przez Missionarzy prze- 
łożonych ; Naczelnicy otaheiscy po go- 
dzinie z zapałem mówią na mownicy. 
VVyspa Otaheity prawie przed dwoma 
miesiącami ogłosiła się niepodległą. 
VV mieyscu chorągwi angielskićy, któ- 
ra od czasu Kapitana VVallis powićwała, 
zatknięto czerwoną, na któréy w wyż- 
szym rogu iest biała gwiazda. Missio- 
narze, dia których kraiowcy maią po- 
szanowanie, zatrzymali swóy wpływ; 
byliśmy od nich dobrze przyięci, a miesz- 
kańcy dostawili nam podostatkiem ży- 
wności; za bagatelę ważne zamieniali 
przedmioty, 
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WIADOMOŚCI 
dla towarzyskiego pożycia. 


pe, z Warsrawy. — „Co tobie nie miło, nie 
= bliźniemu bardzo moralne przysłowie, do któ- 
du? niektorzy dodaią : ,,Co tobie miło, czyń to bli- 
łęgu Stosuiąc się więc do tego, doświadczywszy 

utkow » podaie ie innnym, nie zaręczaiąc jednak; 
pór może skutkować na wszystkich, co na mnie 
ed, posato, Hrecs się tak me: Przez lat kilka nie 
wiej en być wylćczony na odmrożenie nogi ; stara 
z Perla doradziła mi, wycićrać przez dni kilka 
nrs części czerwonemi iagodami zwanemi po- 
=p €cz iest sekretem, aby przez całe lato, 

"ziem Się przez kilka dni odbędzie takowa kura- 


cyia poziomkami, wcale nie ieść poziomek. Takowa 
sympatyia, w którćy tłumaczenie wdawać się nie chcę, 
ukończyła moie cićrpienia. J. 8. 
Dobry klayster s kartofli do rozmaitego użyt- 
ku. — Pan Drury, otrzymal za wynalazek tego klay- 
stru, od eachbęcaiacego do przemysłu Towąrzystwa 
londyńskiego, 10 gwineów ; sporządza się zaś tym 
sposdbem: Funt kartofli surowych, dobrze opłóka- 
nych i se wszelkiego brudu oczyszczonych, ale nie 
oskrobanych, wyciera się na tartku dobrze pohielo- 
ném, w dwóch kwartach wody. Wseystka ta mięsza- 
nina przystawia się natychmiast do ognia, i mićsza 
ciagle w czasie wrzenia, htore tylko dwie minuty 
trwać powinno. Odstaniwszy ią od ognia , wsypuie 
się potrochę miałko utluczonego ałunu pół tuta, 
imicsza się dobrze łyżka; klayster wtenczas iuż go- 
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towym iest do użycia , i służy nietylko dla introli- 
gatorów itapieerow , ale idla tkaczy, drukarzy kar- 
tonów , fabrykantów kart, obiciow i t. d. 

Z Krakowa. — Lipiński, wirtuoz na skrzyp- 
cach, dawał tu 2 razy koncert w czasie teraźnieyszych 
Sto -Jańskich kontraktów. Jak zawsze, również ite- 
ras uwielbiano z zachwyceniem iego rzadki talent. 
Jeden z znawców słysząc iego kompozycyi koncert, 
uczynił zarzut, że Lipiński iest Egoistą, gdyż kom- 

onuie tylko dla sicbie (toiest: trudno, aby kto zda- 
łał wykonać jego kompozycyie). Ten artysta na gi- 
mę uda się do miasta Moskwy i Petersburga. 

Z Niemiec. — P. Wilson, fabrykant gusików 
w Birmingham wpadł na myśl, robić proch piorunu- 
iący. Niedawno chciał zapewne tylko pożartować, 
i pewną ilość tego prochu wsypał do fartucha swey 
służący. W tey chwili nastąpiła straszna ezplozyia. 
Dach domu tego hilka set kroków wzniosło w po- 
wietrze; dóm się rawalił i wszystka część miasta 
drzała. Gdyby właśnie prsypadkiem sąsiad Wilsona 
nie był widział, iak tenże służącey sypał proch do far- 
tucha, tedy nie możnaby sobie obiaśnić, gdzie się 
podzieli, bo i naymnieyszego szladu po nicb nie go- 
stało. z 
W małem miasteczku, przeieżdżaiący Aktoro- 
wio w liczbie 4ch, mieli dać Komedjią, iuż zaczęli 
się spektatorowie do teatru wystawionego w altanie 
ogrodowey schodzić, podnosi się zasłona, w tem 
aktor graiący amanta dostał czkawki, amantkę na- 
padły spazmy, opiekun nogę wywichnął, a komik, 
który razem był suflerem tak ochrypł, że słowa nie 
mógł przemówić. W takim kłopocie trzebą było od- 
dać pieniądze i prosić, aby się publiczność rozeszła, 
lece amatorowie gwałtem chcieli widzieć komedyią; 
ieden z obecnych powstaie na parterze, i woła do- 
nośnie: „,Otoż ia dogodzę WPaństwu, umiem na 
pamięć całą tę komedyią, ieśli chcecie, sam odegram 
wszystkie ićy role.'* Powstały na to buczne oklaski, 
Amator wchod.i na scenę, iz powszechnóm zadowol- 
nieniem przedstawia sam wszystkie role, czem się 
tak zachęci! , iż teraz zamyśla ieździć po różnych 
miastach dia okazania swego talentu. — 

Z Francyi. — Zniszczenie kamienia w pechy- 
rzu wykonywane przez P. Civiałe w Paryżu, odby- 
wa się za pomocą przez tegoż wynalezionego narzę- 
dzia, któroón zowie: Saxifrage, czyli Lithoutripteur, 
itabowe opisuie w dzicle swoićm:  /Vouuellcs conside- 
rations suv la retention d'urine i t, di Rozszerzenie 
mieyscowe przy użyciu tego narzędzia ea pomocą 
szczególnićy do tego zrobionćy strony kocicy, która 
po włożeniu rozdyma się, zdaie się, iż przy téim no 
wóm postępowaniu iest ważną recczą, ibardzo przy- 
kłada się do skutków tego narzędzia, iakich iuż mnó- 
stwo podobnego rodzin zalecano. 

Rasa świń kretkonogich przywieziona z wysp 
-otaheichich do Francyi , rozmnaża się w „Dunkierce 
i Boulogne. Zwierzęta te maia ciało długie i szóro- 
kie, małe kościi nogi, żywią się trawa, prędko się 
karmią i prawie dwa rezy tyle daig tłustości co zwy- 
czayne. Można im dozwolić paść się samym. Gospo- 
darstwo szczupłe i ubogie hoduiąc takie zwierzęta, 
więcćyby uzyskało, iaki utrzymywanie zwyczayney 
rasy. hr: e 
Sławny Grymasier Chrystow opuścił Paryż i wy- 
bićra się do rozmaitych miast stołecznych Europy, 
dla okacywania grymasów za pieniądze; wykrzywia 
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ón awoią twarz udaiąc różne charaktery osób, w cegem 
doszedł do naywyższego stapnia doskonałości, Na 
afiszach dale codziennie swym sztukom inne tytuły, 
iako to: grymasy filozoficzne , grymasy młodych żo- 
nek, grymasy urzędnicze, grymasy literackie it. d. 

Dwa nazwiska rozmaitych części ubioru dame 
skiego są teraz w modzie, toiest: Ipsyboe i ala Ntcigt, 
tak się nazywają modne turbany , chusteczki, szlaf- 
roczki i t.d. Na wieczory gdy się zbiera towarzystwo 
dobrego tonu, zwykle Damy biorą suknie z krepy 
chińskićy. Pasy £ Sprzączkami i garnirowania do- 
tąd są używane , w kapeluszach prawie żadna nie 
zaszła odmiana, Od lat kilkunastu zwykle Panowie, 
młodzi biorąc ślub ubierali się całkowicie czarno; 
teraz uznano, iż na gody takowa żałoba nie icèt 
DAC a w a ieden autor w dość obszernćy rozpra- 
wie dowodził, że gdy w tych czasach tak rzadko sty” 
chać o zgodnych małżeństwach, do przyczyn tóy nie- 
zgody policzyć należy ito, ik śluby odbywaią się 
w żałobnych sukniach; przyłączono do tóy rozprawy 
rycinę modnego ślubnego ubioru, to iest: frak iasno 
granatowy £ guziczkami złotemi, kamizelka biała, pi- 
kowa lub axamitna, spodnie krotkie kaźmirkowe 
czarne , pończochy białe ażur , gors koronkowy; 
chustka na szyi biała z fontaziem napiętym szpilę 
z gorciącćm sercem, lub strzałą miłośną, Naymod- 
nicysze surduty męzkic maią poły krótkie zachodzące 
iedna na druga; w piersiach bardzo buchciaste, 
a w pasie wązkie, w takim surducie Elegant wyglą- 
d? iak kieliszek, Inne surduty maią całe piersi wy” 
szyte taśmami nakształt z huzarska, Naymodnieysi 
szewcy robią trzewiki i bóty z skóry ielenićy. 

Z Anglii. — Wiadomo, że Rząd angielski 
wysłał da Bornu, Królestwa wewnątrz Afryki, ku 
południowi od Teszen Towarzystwo odkrywaiące, 
złożone s Doktora Oudnay, Majora Derham iPorucze f 
nika Klapperton. Pismo Quarterly Hevicu z d. 1 Styc- 
nia r. b. donosi, że Rząd: d owych podróżnych odebrał 
listy; mieli oni przybyć do Bornu w Lutym r. sess. 
i ważne poczynić odkrycia, Między innemi piynąć 
mieli wzdłuż brzegów ieziora słodką wodę maiącego, 
zwanego Tzad, maiącego długości 270 mil angiel- 
skich , zdsie się atoli, że Niger do niego wpływa: 
auyście onegoż iest do Nilu. Sądzą, że posunęli sig 
na 1000 mil angielskich ku południowi od Murzuk 
imieli 300 mił do brzegu Gninci, z" 

Numer 46 wiadomości astronomicznych zawić- 
ra obszerny list Astronoma P. Baily s Londynu; 
względem nowćy przez P, Babbage wynalezionćy 
machiny, w celu wyrachowania i odcisku matema- 
tycznych i astronomicznych tablic, a ktore stawia z3- 
dziwiaiące rezultaty, bowiem w niektórych przypad” 
kach potrzebny do tego czas i pracę £mnicysza 4 
do dwóch tysiącznćy cześci. 

Gdy Xrężę Angulem d. 26. Czerwca t. r. polu: 
iac w lesie Rambuilet, ścigał ielenia, wilk przyłączył 
się do psów gończych, i wrae z nimi gonił ielen'a» 
nie będąc od nich napastowany , dopićro po niels- 
kiey chwili rożłaczył się z niemi nayspokoynićy. ° 

Roznoszący gazety w Nowym Yorku zachoro” 
wawszy mocno, kazał synowi, aa go zastąpił , ten 
nie znaiąc mieyse, gd/ie mieszkali prenumeratoro" 


* wie, wziął za przewodnika psa, który zawsze cho- 


dził z icgo oycem , źwićrze to stawało przed” wszyst” 
kiemi drzwiami, gdzie gazety powinny być oddawa 
ne , ani iednego nie opuściwszy. z 
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